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„Nowa Rererma" wychonzi owa razy dziennie. 


RENUMERATA WYNOSI: roszałą półroszaie kwartalnie miesięcznie .. 
w; w Krakowie . . . . . . „28kor.80h. 14kor.ś0h. ` V kor. 30h. 2 kor. 40h. 
w A enea: ag <P ę E 

z jednoras. przesyłką poczt. 36 — 18 , —a n — e. yi 
Anar e Ri talie z śię 21 „, 60, 10 „ 80, 8 „ 60 
w Państwie Niemieckiew , , 48 „, —„ Mp ~a 12 a —, = 
w innych państwach . . . . 60 , =g Oa —1 16 » a [Mh c= 
Za odnoszenie do domu miesięcznie 60 hal., kwartalnie 1 kor. 80 hał. 


Prenumeratę | ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracyi „Nowej 

Nr. rach. poczt. 
10. Adminłatracya: al. ów. Anny 3. — Telefon Redakcyi 41, Admi- 
nistracyi 241, dla rozmów zamiejscowych 1572. — Rękopisów nadsyłanych Redakoya nie zwraca. 


6 kalerzy- w Biurze dzienników $. Sokołowskiego, ulica 
i w Biurze Plahna, ulica Karola Ladwika 9. 


Cena numeru 6 hal., z przesyłką pocztową 5 nai. 


Reformy“ w Krakowie. — 
Redakoya: ul. Jagiellońska 


We Lwowie sprzedaż numerów po 
Jagieilońska 8 


Wojna. 


Olenzywa rosyjska. 


Kopenhaga, 13 stycznia. 
Wiadomości, które tutaj nadchodzą z Peters- 
burga, wskazują wyraźnie, jak madzwvezajne 
dzieje przywiązywały do ofenzywy na Buko- 
winie rosyjskie koła wojskowe. W telegramie 
+ Petersburga stwierdza 


przybrały tak wielkie rozmiary, że można mó- 
wić o rozstrzygającej bitwie 'obecnej wojny 
iwiatowej. 

»Riecze twierdzi, że Rosyanie znajdują się 
na linii Sadagóry, w odległości 10 kilometrów 
bd Czerniowiec. Pod Buczaczem wojska rosyj- 
skie miały wedle tego źródła dotrzeć do wzgórz 
nad Strypą. 


Komunikat rosyjski. 
KTel. c. k. Biura koresp.) . 


gw aa Wiedeń, i3 stycznia. 

VA wojennej kwatery prasowej: Sprawozdanie 
rosyjskiego sztabu generalnego z 11 grudnia: 

Żadnych wydarzeń. = 


Car na froncie. 
, (Fel. e. k. Biura koresp.). 
Carskie Sioło, 13 stycznia. 
Car udał się wczoraj do wojsk. 


p————— 


_ Balszy zamach na Grecyę. 


Rotterdam, 13 stycznia. 
»Daiły Telegraph: donosi z Aten: 
wHestiać przynosi wiadomość, że wojska an- 
gielsko-trancuskie mają obsadzić Epir i dalsze 
wyspy greckie. Prasa ateńska przynosi ciągle 
niepokojące wiadomości z Salonik. Wśród kół 


politycznych w Atenach zaczyna panować po-j 


płoch. 


NN R 


Oświadczenie koalicyi o chwilowem 
zajęciu wyspy Korfu. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Ateny, 13 stycznia, 
Doniesienie agencyi Havasa. 
Posłowie państw koalicyi w Atenach przed- 
rożyli wezoraj nządowi greckiemu następujące 
s zawiadomienie: - 
" Rządy państw koalicyi poleciły swoim przed- 
Btawicielom w Atenach, aby zawiadomiły rząd 
grecki, że rządy koalicyi uważały za swój nie- 
dający się uniknąć obowiązek ludzkości spro- 
wadzić, skoro to tylko będzie możliwem, część 
wojska serbskiego, aby uchronić tych heroicz- 
nych żołnierzy przed głodem i, zniszczeniem, na 
miejsce sąsiadujące z wybrzeżem albaúskiem, 
dzic się ona obecnie znajduje. Po szczegóło- 
wem nozważeniu warunków transpor rządy 
państw koalieyi przyszly do przekonania, że 
Korfu posiada wszelkie możliwe warunki na 
punkcie zdrowotności wojska serbskiego, bez- 
głeczeństwa, szybkości transportu i wygody za- 
prowiantowania. aie > 
zyły one tego zapatrywania, ze Grecya nie 
eprzeciwi się przeniesieniu na Korfu Serbów, 
swoich sprzymierzeńców. którzy tylko przez 
krótki czas pozostaną na wyspie, pułzie ich lud- 
MOŚĆ zapewne przyjmie z należnem współczu- 
cien, Nie wchodzi iu w rachubę żadna okupa- 
cya, ponieważ rząd grecki otrzymał w tym 
względzie wszystkie gwarancye tak cü do Kor- 
-ta, jak tež i eo do innych części greckieh tory? 
toryów, któremi czasowo muszą się posługiwać 


»National Tidende« 
tastępujące okoliczności: Walki o Czerniowce, 


Kasy Oszczęd. 857.484, 


od początku tej wojny. angielsko-franeuskie 
wojska. > 


Wyprawa samolotów na Saloniki. 


Budapeszt, 13 stycznia. 

»Az Este donosi z Sofii: 

Dnia 7 bm. eskadra, złożona z 12 samolotów 
' niemieckich, zaatakowała obóz angielski pod 
| Killndir. Ogień artyleryi nieprzyjacielskiej był 
| bezskuteczny. Od tego czasu Anglicy i Francu- 
| przewożą wszystkie materyały tylko w nocy 
(i zakrywają latarnie. 

Następnie eskadra samolotów nieinieckich u- 
, rządziła wyprawę na Saloniki, rzucając po dro- 
| dze bomby. Liczba ofiar dotąd nie jest znana, 
ale lotnicy, mimo że wysoko płynęli, spostrzegli 
szereg pożarów, tudzież ucieczkę oddziałów 
wojskowych na wszystkie sirony. Rzucono ogó- 
łem 78 bomb, ale żadną nie padła na samo 
miasto Saloniki. —— 

4 obozu francuskiego wzniosły się samoloty 
dla podjęcia wałki. Dwa z nich zostały zestrze- 
lone. Eskadra samolotów niemieckich powróci- 
ła bez żadnej szkody i przyniosła ważne wiado- 
mości © rozmieszezeniu wojsk nieprzyjaciel- 
skich, tudzież fotografie tortów pod Salonikami. 


0 konsulów z Mityleny. 
(Tel. wł. »Nowej Reformye.) 
~ Zurych, 13 stycznia. 
Dzienniki tutejsze donoszą z Paryża: 
Anglia i Francya odmówiły wypuszczenia 
na wolność konsulów, uwięzionych na wyspie 
Mitylene, chociaż są oni obywatelami greckimi. 


m aj a 0 


Powrót króla do Rzymu, 


(Telegram własny »Nowej Reformyc.) 
Lugamo, 13 stycznia. 

Król Wiktor Emanuel przybył dnia 11 b. m. 
rano do Rzymu, Król przyjął na posłuchaniach 
najpierw Salandrę, a następnie ministra spraw 
zagranicznych Sonnina, ministra marynarki 
Cursiego, tudzież ministra wojny Zuppellego. 
Później przybył do króla namiestnik królewski, 
ks. Genui. 


Zbrojenie. francuskich okrętów handlowych, 


(Tel. wł. »Nowej Reformyc). 
, Hambuig, 13 stycznia. 
„Neue Hamburger Zeitung“ donosi pośre- 
dnio z Marsylii: 
Począwszy od dnia 18 b. m. towarzystwa że- 
glugi morskiej w Mursyki zarządziły uzbrojenie 
okrętów handlowych na morzu Śródziemnem. 


zę: 
Bułgarya a Anglia, 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Sofia, 13 stycznia, 

Bulgurska agencya telegraficzna jest upowa- 
żniona do formalnego zaprzeczenia pogłoskom, 
rozsiewanym przez wysłanników koalicyi, ją- 
koby Bułgarya wdała się w tajemne rokowania 
z Anglią. 


Koniec wejny w sierpniu. 


Amsterdam, 13 stycznia. 

Donoszą 4 Londynu: 

Na walnem zgromadzeniu Związku rolników 
lord Lansdowne oświadczył, że niema po- 
wodu do zaniechania wystawy nolniezej, zape- 
wiedzianej na sierpień b. r., gdyż wedle jego 
przekonania wojna w sierpniu już się skończy. 


Wydalenie dziennikarza włoskiego 
ze Szwajcaryi. 
(Tel. wł. »Nowej Reformy«.) 


— 


Wiedeń, 13 stycznia. 


„Neue bycie Presse donosi z Berna w 
Szwajcary!: 

Rada związkowa zarządziła wydalenie ze 
Szwajcari dziemiikarza włoskiego Cabariego, 
korespondenta pisu „Corriere dela Sera i 


„Giornale d'Italia za kłamliwe wiadomości. 


Zkończenie strajku w Hiszpanii. 


(Tel. c. k. Biura koresp.). 


a Paryż, 13 stycznia. 
Z Madrytu donoszą: Wskutek ustępstw pra- 
codawców strajk generalny się zakończył, — 
Świątkuje jeszcze 20.000 robotników. 50 agi- 
tatorów aresztowano. 
Rząd postanowił zakazać emigracyi robotni- 


ków hiszpańskich. Konflikt, jak się zdaje, zo- 
| stal zażegnany. 


Nowy wybryk bandytów meksykańskich 
(Tel. e. k. Biura koresp.). 
El Paso, 18 stycznia. 
(Reuter). Konsul angielski w Chihuahua 
telegrafowił do konsula tutejszego, że o 50 mil 
od miasta Chihuahua na zachód rabusie me- 
ksykańscy wstrzymali pociąg, wyciągnęli zeń 
17 podróżnych, jak się zdaje Amerykanów, ob- 
rabowali ich i zastrzelili. 


p—s 


Jęczmień dia browarów. 


Wiedeń, 13 stycznia. 
>N. W. Tagblłatte donosi z dobrego — jak 
twierdzi — źródła: 

W sprawie dostarczenia jęczmienia dla bro- 
warów toczą się rokowania, które się wkrótce 
ukończą. Pogłoski o dalszem ograniczeniu kon- 
tyngentu piwa są nieuzasadnione. 
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Rok XXXV. 


Brenurmaratę pr--yjmują: 
zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszysikie urzędy posztowe; miejscową. 


Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. 


i A, Saiomonowej, nl. Szczepańska 


& Vogler (także w Hamburgu. Fran 


= W Paryżu Société Mutuelle de 


Załączniki dv „Nowej Reformy“ (prospekty, oyrkularze, ogłoszonia 1 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a | kor. od 100 egz. dla miejscowych pronuszeratorów 
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) opcasa 
9, Biuro dzieuników M. Hupcsyea, ul, Jagiellońska 7. 


Trafika w Sukiennicach. 
Zamiejscowa prenumeratę I ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dziennikow: 
A. Buchstab, uliea Karola Ludwika 1. 21. — S. Sokołowski, ulica Jagiellońska . ~ -- 
W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie M. Rookach. 
schmaied (sprzedaż oddzielnych numerów), I., Wollzeiie 6. — M. Dukes Nachf., daasenstain 


-- W Wledniu: Herman vold- 


kfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławia). — 


R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachiam i Norymberdze), — H. Schalek (Wetlzsi.ej — 


Publicité A. Lorette, direoteur, Rne Roagemont 14 


Do numeru popoładniowego przyjmuje się tylko „Nadtsłane* po 80 hal. od wiersza — ios: 
d publiczne po 2 kor od wiersza. 


W namerze p.poładniowyn., wychodzęcym w poniedziałki I dni poświatsczne, zamiea..sa Się 


takżə inne inseraty. 
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Zboże rumuńskie. 


(Tel. własny :Nowej Reformy«-) 
Budapeszt, 13 stycznia. 
„Peter Llvyde donosi z Bukaresztu: M 
Dzienniki, stojące po stronie  czwónput0Zu- 
mienia, donoszą, że czwórporozumienie chce Za- 
kupić zapasy zboża rumuńskiego, ażeby unie- 
możliwić wywóz do mocarstw centralnych. An- 
glia i Francya wyznaczyły na to 480 milionów. 


Skazani posłowie w Zagrzeblu. 


(Telegram c. k. Biura koresp.) F 
Zagrzeb, 13 stycznia. _Ț 
Węgierskie Biuro korespondencyjne donosi: 
W procesie przeciw posłowi do Rady pa- 
stwa dr Budisawljewiezowi i towarzyszom za- 
padł wyrok, na'rmocy którego za zaburzenie po- 
rządku publicznego skazani zostali dr 19po- 
vicz na 14, dr Budisawijewicz na 81 dr Metikoś 
na 10 miesięcy więzienia. Jerzy Gavrilovicz i 
Teodorovicz zostali uwolnieni. Zarówno ską- 
zani jak prokurator zgłosili odwołanie. od wy- 
roku. 


|. l usa | mm oc 


Dlaczego Anglicy opuścili Galipoli? 


Sprawozdawca wojenny >N. W. Journałue, 
Jerzy Bittner, który był świadkiem opuszcze- 
nia przcz Anglików stanowisk nad zatoką Su- 
wia, tak przedstawia warunki walki na Galli- 
poli: X 

Z niezmieruym nakładem kosztów 1 bardzo 
znacznemi krwawemi stratami zdołali Anglicy 
obsadzić skrawek lądu 40 niemal kiłometrów 
kwadratowych szerokości na wybrzeżu zacho- 
dniem 80 tysiącami ludzi, oraz płaszczyznę, wy- 
noszącą prawie 20 kilometrów kwadratowych 
na południowym cypłu niespełna 40 tysiącami 
ludzi. Jednakże te swoje tryumfy najwyższe 
zdołali Anglicy osiągnąć tylko wśród warun- 
ków taktycznych, nie wiele mających wspól- 
nego z nowoczesnem prowadzeniem wojny. e- 
Wojska marszałka Limana v. Samdersa składa- 


ty się w przeważnej części ż pospolitego rusze- 
nia starszych roczników z Azyi Mniejszej, w 
momencie najniebezpieczniejszym zaś, w chwili 
lądowania Anglików, z malej stosunkowo gar- 
stki złe uzbrojonych najstarszych pospolitaków, 
oraz z oddziałów żandarmeryi. Artylerya po obu 
stronach, w stosunku do'rechniki dzisiejszej, w 


ograniczonym tyłko zakresie miała zastosowa- 


nie. Co się tyczy dzis o wypukłym łuku, roz- 


porządzadi Anglicy prócz haubic dwu monitorów 


na froncie Ariburnu i Anaforty, tylko łodzia- 


mi torpedowemi, oraz po jednym okręcie bojo- 


wym dużego typu »iImblessible« i- »Prince 
George«, z których każdy zaopatrzony był w 
okrętowe działa następujących kalibrów: ezte- 
ry działa 30.5 centymetrowe, dwanaście 15 ctm., 
ośmnaście 7.6 ctm., jedno 9.7, względnie 10.10 
centymetrowe. Wysadzono na łąd pewną ilość 
dział okrętowych i nieco lekkiej artyleryi pol- 
nej i tą siłą artyleryjską bębnili Anglicy dzień 
i noe. Jednakże brak dział o wypukłym łuku 
był po ich stronie widoczny, zarówno na zacho- 
dnim, jak i południowym froncie, gdyż stosun- 
ki były takiesame. 
METY" "M 
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" Co prawda starali stę Anglicy powetować 
swoje braki artyleryjskie nienstannemi, z praw- 
dziwie sportowem zacięciem przeprowadzanemi 
atakami lotniczemi. Że jednak liczba stosunko- 
wa celnych bamb przy atakach lotniczych nie 
jest nadzwyczaj wiełka, wie dziś już każda ar- 
mia. 

Teren półwyspu, jeśli napastnik, jak tu było 
właśnie z powodu stosunków artyleryjskich, 
oprzeć się musi głównie na walce piechoty, na- 
zwany być może wprost mordownią. Tuż pozą 
wązkim, piasczystym paskiem wybrzeża wznosi 
się na 200 niemal metrów, wysoko stroma ścia- 
na gór wapiennych, rozciągająca się po całym 
półwyspie licznemi dolinami poprzecznemi 1 
podłużnemi o terenie pozbawionym wegetacyi, 
a zatem osłony. Zdobyciem paska wybrzeża i 
najbliżej potożonych linij grzbietów — tak da- 
leko doprowadzili Anglicy — nie osiągnął te- 
dy nieprzyjaciel niczego. Stamtąd musiałby w 
ogniu karabinowym obrońców, trzymających 
uajbliższą linię grzbietu po stromym stoku sta- 
cząć się mowi w najbliższą dolinę, stąd znowu 
szturmować taksamo stromy grzbiet górzysty 
i tak bez końea dalej. Być może więc, że JUŻ 
w ostatnim tygodniu listopada poczuli An- 
glicy beznudziejność tej walki i na polowę gru- 
dnia przygotowali swój odwrót. ; 

Załadowanie wojsk na okręty odbyło się lam 
pośród gwałtownych walk straży tylnych, co 
lest zresztą zupełnie zrozumiałe, gdyż Co godzi- 
nę, począwszy od 20 grudnia, oczekiwano tam 
odwrotu Anglików i stosowną do tego obrano 


taktykę. 
KRONIKE. 
Kraków, 13 stycznia. 


Z krakowakiego magistratu. Prezydyum m. Kra- 
kowa, celem nałeżytej kontroli całej administracyi 
miejskiej, ustanowiło trzech inspektorów, znawców 
gospodarki miejskiej oraz stosunków w magistra- 
cie, którzy mają za zadanie kontrolowanie wszyst- 
kich wydziałów, urzędów oraz zakładów miej- 


— zpw r 


„|tmych dopuszczony został 


ptn ministerstwa handlu podjęto z dniem 1 ptycz- 


skich. inspektorami tymi są st. radcy dr R. Sikor- 
ski i dr Schlichting oraz radca Kubaiski. Będą oni 
stale kontrolowali wszystkie agendy biur magistra- 
ekich. * ode: 

Spis zapasów żywności w Krakowi., Już w naj- 
bliższym czasie rozpocząć ma magistrat, z poiece- 
nia namiestnietwa galicyjskiego przeprowadzanie 
ponownego urzędowego spisu. zapasów artykułów 
żywności w Krakowie. Spis ten, podobnie jak w 
roku zeszłym, dotyczy w pierwszym rzędzie prywa- 
tnych zapasów mącznych, dalej kasz, zboża i tłu- 
szczów, a więc tych artykułów, które oddało pań- 
stwo do administracyi centralnemu zakładowi dla 
obrotu mlewem. a i 
„” Urzędowy taki spis pry watnych zapasów Ży wio- 
ci przeprowadzony będzie w całej monarchii istu- 
żyć będzie za podstawę przy rozdziale artykułów 
żywnościowych między miasta i wsie, które są 
równomiernie zaprowiantowane. W przyszłości 
miejscowości lepiej zaprowiantowane będą otrzy- 
my'wać mniejsze ilości mąki. Urzędowy wykaz u- 
łatwi sprawiedliwszy rozdział. 

Jak się dowiadujemy, równicź ulegną reformie 
karty ellebowe. Rodziny, posiadające znaczniej. 
sze zapasy mąki, otrzymywać będą aż do wyczer- 
pania się ich prywatnych zapasów karty chłebo- 
we,zredukowane do połowy. 

Spis ma być ukończony-do dnia 23 b. m. 

Kraków, jako twierdza, był dotąd uprawniony 
do pobierania całkowitych kart chlebowych poza 
prywatnemi zapasami, jakie ludność wskutek za- 
rządzenia władz poczyniła. Obecnie ci mieszkańcy, 
którzy posiadają jeszcze prywatne zapasy w Kra- 
kiowie, aż do ich wyczerpania będą pozbawieni czę- 
ściowo prawa udziału w gminnych zapasach mą- 
cznych. 

Z Uniwersytetu. Po dłuższej puzenwie, spowo- 
dowanej służbą wojskową, profesorowie Umiwersy - 
tetu Jagiellońskiego, dr Tadeusz Sinko (filologia 
kłasyczna), oraz dr Spirydym Wukadinović (lite- 
ratura niemiecka), rozpoczęli wykłady na Uniwec- 
sytecie- ` 

Nowo zamianowany profesor historyi dr Stani- 
slaw Krzyżanowski, wygłasi wykład wstępny p. t. 
„Problom: wschodni w historyi polskiej“ w sobotę 

nia 15 b. m. © godzinie 12 w południc w sułi Nr 


= [66 w „Collegium novum“, 


Wiadomości osobiste. Przybyli do Kakuma % 
Zakopanego pp. Franciszek Rawita Gawron- 
ski historyk i Zygmunt Sarnecki, literat i 
kcmedy apisarz. 

Sprzedaż jaj miejskich, Miejski wydział aprowi- 
zaeyjny sprowadził znowu większy transport jaj, 
które będą po zniżonych cenach sprzedawane we 
wszystkieli miejskich sklepach. 

Z dyrekcyi seminaryum naucz, męskiego w Kra- 
kowie komunikują nam, że w nadzwyczajnym ter- 
minie w aniesiącu lu$ym b. r. zaziadać mogą do po- 
prawczego względnie całego ogzaminu dofrzałości 
wszyscy kandydaci repnokowani w jesieni 1915 r. 
z jednego przedmiotu, tudzież «i, którzy w mor- 
malnych stoznnkach mieli już z początkiem noku 
szkolnego 1915/16 warunki de przystąpienia do 
egaminu dojrzałości. 

Podania © przypuszczenie do e5zaminu popraw- 
czego wmosić należy do Rady szkolnej krajowej. 
zaś podania o przyjpuszezenie do cego egzaminu 
mają hyć wnoszone do dyrekcyi stainaryum. 

Termin wnoszenia podań upływa z dniem 25 sty- 
cznia 1916. 3 

Ruch telegraficzny. 


Ruch tclegramów  prywa- 
w nastepujacych urzę- 
dach pocztowych i telegralicznych: Bitków, Bobo- 


| Todozany, Halicz, Jaremeze, Jasionów Gómy. Ka- 


ty. Łysiec, Nadwóma. Pasieczna. Peczeniżyn 
nisławów i Słotwina. 
Obrót pocztowy z Turcyą. Na podstawie reskry- 


Sta- 


nia 1916 roku na nowo obrót przekazowy między 
Austryą i Turcyą z temi samemi ograniczeniami, 
jakie istnieją obecnie w obrocie przekazowym z 
Niemcami. 

Do przyjmowania przekazów đo Turcyi upowa- 
żnione są więc tylko urzędy eraryalue i następu- 
jące urzędy klasowe: Audrychów. Bircza, Bory- 
sław, Brzesko, Brzozów, Dobromii. Dolina, Dy- 
nów, Jaworów, Jaworzno, Kęty. Kolbuszowa, Li- 
manowa. Lisko, Mościska, Myślenice, Nadwórna. 
Nowy Targ, Przeworsk, Rudki, Rymanów 1, Sko- 
le, Stary Sambor, Sucha, Turka n. Stryjem, Wie 
łiczka. — Kurs przerachowania przekazów do 
Turcyi, które mają być wystawiane na w alure 
frankowg, jest ten sam, Co przy przekazach do 
Szwajcaryi. Jako dopuszczalną najwyższą kwotę 
jednogo przekazu do Turcyi wystawiono na razie 
500 franków, najwyższa kwota jednego przekazu 
pocztowego z Turcyi wynosi, jak przedtem, 1.000 
koron. Ograniczenie, zarządzone rozporządzeniem 
ministerstwa handlu, że jednemu nadawcy nie wol- 
na w jednym i tym samym dniu nadać za granieę 
zupomocą przekazu pocztowego więcej. jak tę 
kwotę, któru w obrocie z odnośnym krajem dopu 
szezalna jest jako kwota najwyższa na jeden prze 
kaz i że Zakład pocztowy zastrzega sobie prawo 
odmówienia bez podania powodn wysłania przeka- 
zu jaż po jego przyjęciu i zwrócenia kwoty prze- 
kazowej nadawcy, ma zastosowanie także przy 
przekazach do Turcvi. 

Zgłaszanie szkód wojennych. Namiestnictwo, 
uwzględniając trudności i przeszkody, dla których 
znaczna część poszkodowanych nie mogła dotąd 


|zgłosić swoich szkód, -spowodowanych wypadki- 


mi wojennymi, przedłużyło. stosownie do wyrażo- 
nych w tym względzie życzeń interesowanych 
kół, termin do zgłaszania tych szkód w 47 powia- 
tach politycznych Galicyi, oraz w miastach Lwo. 
wiei Krakowie, do końca marca 1916 roku. 
„Przypominamy, że do wymienionych wyżej po- 
wiatów polilycznych należą powiaty: 
brzesko, Brzozów, Cicszanów, 


Łańcut, Mielec, Mościska, Myślenice, Nisko, Nuwy 
Sącz, Oświęcim, Pilzno, Podgórze, Przemyśl, Prze- 
worsk, Rawa, Ropczyce, Rudki, Rzeszów, Samhor, 
Sanok, Skole, Stary Sambor, Stryj, Strzyżów, 
"Tarnobrzeg, Tarnów, Turka, Wieliczka i Żyda- 
czów. 

Z żaiobnej karty Legionów. Z ran odniestwnycu 
na polu bitwy zmarł w Jarosławia Franciszek 
Kraśmiewski, słuchacz połiiechniki warsząw- 
skiej, podoficer 1 pułku ułanów Legionów połskich. 
Bił się za Ojizyznę od początku wojny; czteco- 
krotnie ranny, wracał do szeregów; piąta rana po- 
łożyła kres młodemu życiu. - - 

Nowy urząd pocztowy w Królestwie Polskiem. Na 
terónie Królestwa Polskiego, obsadzonym przez 
wojska austryacko-węgierskie, otwarty został dia 
ruchu prywainego etapowy urząd pocztowy w W o- 
dzisławiu. 

W obrocie pocztowym z tym urzędem dopusz- 
czone są: a) przy nadaniu: karty korespomiemcyj- 
ne, otwarte listy, druki (gazcty) i próbki towaro- 
we; b) przy doręuzania: kanty korespondencyjne, 
otwarie i zamknięte listy, druki (gazety), próbki 
towarowa i pakiety bez deklarowanej wartości do 


5 kg. wagi. 
Z kraju. 


Nowy Sącz 9 stycznia. (Epidemia ospy. Ujęcie 
włunywaczy. Zakład dla nieuleczałnie chorych). — 
Panująca tu od kiłku tygodni epidemia ospy — 
mimo usilnych zabiegów władz sanitarnych — nic- 
stety nie zmniejsza się. Mieszkańcy szczepią się 
masowo, niemniej władze szkolne wraz z fizyka- 
tem miejskim przeprowadzają szczepienie dziatwy 
szkolnej. 

Druga natomiast od niedawna panująca tu epi- 
demia włamań i kradzieży prawie wygasa. Polieyi 
i żandarmeryi udało się wykryć i przyłapać całą 


zzajkę. złożoną przeważnie ze starycli „„zawodoów- ` 


ców“, znanych w Krakowie i młodych „debiutan: 
tów". Odkryto też kilka składów łupów, wobec 
czego poszkodowani coś niecoś otrzymają. Wytkry- 
to też szereg miejse schadzkowych, gdzie członko- 


wie szajki znosili bielizny do prania, a przytem ` 


i łupy, pochodzące z włamań i dokomanych kra 
dzieży. Panie „praczki* przyjmowały i jedno i 
drugie, du pomocy przy tego rodzaju „praniach“ 
dolierały sobie wesole i młode pomocnice. Ero- 
tyzm i orgie kwiuły też w najlepsze. Aresztowano 
więc praczki i ich pomocnice. Ogółem aresztowano 


| około kilkadziesiąt osób, w tem kilkanaście dozor- 


czyń kamienicznych. 

Jak obeenie stwierdzono z testamentu, zmarła 
nagle w grudniu ub. r. Ś. p. Pisztkowa, wduwa 
po radcy sądowym i właścicielka Zawady pod 
Nowym Sączem; cały majątek przeznatzyła na 
| ufundowanie z Zawadzie zakładu dla nieuleczal- 


nie chorych. Majątek ten przedstawia wartość 
ćwierć miliona koron. S. 


Kromika warszawsXa. 


Kursa nauczycielskie w Warszawie. Wcdług o- 
głoszenia warszawskiego prezydenta policyi, roz- 


poczną się w najbliższym czasie dopełniające kur-, 


są dla nauczycielstwa w Warszawie, tak w szko- 
łach publicznych jako i w prywatnych pracują- 
cego. Kursa będą obowiązkowe, a w zakres ich 
wchodzi: pedagogika, metodyka, dydaktyka, psy- 
chologia, logika i praktyka szkolna, oraz dzieje 
powszechne. Zamierzone są nadto osobne godziny 
literatur i języków polskiego, niemieckiego i he- 
brajskiego. Dziennik urzędowy powiada, że zgło: 
szenia nauczycielskie są już pocieszająco liczne i 
dodaje: ..W młodzieży spoczywa przyszłość na- 
rodu, a Polska oczekuje swej przyszłości”. Przy 
sposobności zestawia ..Deutsche Warsch. Zug.” 
nadzwyczajną dbałość i ofiarność niemiecka na 


i wykształcenie nauczycieli z ogromną niedbałością 


i zaniedhaniem wychowania wychowawców "przez 
rząd rosyjski. s omi 

Seminaryum germanisiyezne w Warszawie. — 
W sobotę nastąpiło uroczyste otwarcie seming- 
ryum germanistycznegó przy uniwersytecie war- 
szawskim. Dyrektorem seminamwun jest dyr. dr 
Wilhelm Paszkowski, Administracya cywilna 
wyznaczyła znaczną kwotę na zakupienie książek 
niemieckich. Prócz tego przekazano uniwersyteto- 
wi gi ERT zmarłego w Gietyndze profe- 
sora Wveutanda. składającą sie z 10 tysiecy to- 
WAĆ Jącą sie 0 tysiecy to 

Nowe pismo polskie w Warszawie. Na przedmie- 
ściu Praga powstał tygodnik miejscowy, poświę- 
cony specyainie interesem tej części Warszawy, 
„Echo Pragi“. Redaguje go p. Leon Reżm- 
schmidt przy współudziale komitetu redakcyj- 
nego, wydawcą jest dr Zygmumi Zakrzewski. 


L4 a 
Z Królestwa Polskiego. 

Ceny bileiów ua kolei warsz.-wiedeńskiej. Zamie: 
szczona przol kilku dniami wiadomość o zniżonim 
cen na kolei warszawskowiadeńskiej okazala się 
przedwczesną. Jak domosi „Gazeta Polska”, nowy 
rozkład jazdy i zmióka cen biletów do polowy 
wcjazie w życie dopiero z duiem 1 lutego b. r. 

Na postamowienie zarządu kolei «©mośnie dho 
zaiżenia cen wyjdynęla ta okoliczność, że 7 av- 
wodu zbył wygórowanych cen biletów na kolei 
warsz. wied., ruch ma tej kolci zupełnie ustaje, — 
Mniej zamożni mieszkańcy, którzy jeżdżą nie dla 
„geszeł , posługują się komanikacyą pieszą, — 
N. p. między Dąbrową a Zawierciem, oddałonem 
o 30 kilometrów. spotyka się bardzo często wielo 
osób, wędrujących pieszo. 

Ojców. (Czasy wojenne, — Opustwszały za 
kład. — Muzeum krajoznawcze). Dotkliwie odbi- 
ły się wypadki wojenne na losach Ojcowa. Pod- 
czas bojów srogich w dolinie Prądnika wybuch 
granatu zabił kilkoro ludzi i dzieci. Ojców opusto- 


Bochnia, | szał zupełnie. Ani w lecie, ani tenbardziej w zi- 
Dobromil, Dębro- | mie, nikt nie szuka tu jak dawniej rozrywki, wy- 


wa, Dolina, Drohobycz, Gorlice, Gródek, Grybów, | poczynku lub poratowania zdrowia. Ojeowianie 


Jarosław, Jasło, Jaworów, Kalisz, 


Kolbuszowa, | tracą przez to setki tysięcy dochodu. a bieda i dro- 


Kraków, Krosno, Limanowa. Lisko, Lwów,' żyzna tu coraz większa. ` 


Zakład lecznicy tutejszy zamknięty, a znany je- 
go Kierownik dr Kozłowski wśród boju wyje- 
chał i przeniósł się do Nałęczowa w Lubelskie. 

Muzeum krajoznawcze Towarzystwa przyjaciół 
Ojcowa, mieszczące się na Zamku w komnacie nad 


o 


bramą, które tyle mozołnej pracy i ofiar koszto-|. 


wało, zostało podczas wojny prawie całkiem roz- 

abione. Nawet szafy i piękne gabioty zniszczo- 
No, a to wskutek braku opieki i położenia odoso- 
bnionego. ~ A » 

Z Sanduinierza. (Liga kobier) W paździemiku 
s. 3. zogtuło zawiązane w Sandosnierskiem Koło Li- 
gi kobiet pogotowia wujennego. Koto rozwija dzia- 
łalność iak ożywioną, jak na to pozwalają miej. 
Boowe, bardzo ciężkie wamnki pracy w kierunku 
działania wytkniętego dla Ligi kobiet w dobie o- 
beenej. Począwszy od trzech — Koło, za- 


[acA - Przy budowie pracowały 
liczne kompanie pionierów i oddziałów  kolejo- 
wych, nadto jeńcy rosyjscy. : Most grodzieński 
przedstawia nowy typ „mostu wojennego“, typ 
w konstrukcyj tak uproszezony, że pomimo wiel- 
kich rozmiarów, całe dzieło budowy trwało bar- 
dzo krótko. Wynalazcą tej nowej konstrukcyi 
metody jest pruski major Lübbecke. Ogromnej 
ilości drzewa, potrzebnego do wzniesienia ruszto- 
wania dostarczyły lasy augusiowskie; tartaki w 
okolicy Grodna, naprawione i puszezone w ruch 


agd którego stanowią panie: Jareyna Groi-Cho-| przez inżynierów niemieckich, ułatwiły obróbkę 


brzyńska (przewodmieząca), Marya Bielińdka, Bno-! materyału; części składowe 


nisława Strużyńska i Zofia Derejska — kazy obe! 


cnie 2 Oczłonków i powoli cię powiększa, mogąc tem. 


samem rozszerzać i zakres swej pracy. 

Rezultaty dotychczasowej działalności Koła są 
następujące: Założono i prowadzono przez czas sta 
cyonowania w Sandomierzu komendy etapowej i 
warsztatów Legionów polskich herbaciarnię dla Le- 
giomietów, zacpatrywano wychodzących w pole 
żomierzy w ciepłą odzież i bielizne, dostarczano 
bieliznę do magazynu intendaniury, wysłamo w pole | 
gwiazdkę dla 85 żośnierzy. Staraniem Ligi odby- 
ła się w Samłomieczu uroczystość obehoðm roczni- 
ey powstania listopadowego z powodu rozmaitych 
trudmości dopiero w dniu 19. 12. r. a.  Ogranśczo- 
no się więc do uroczystego wieczoru, podczas któ- 
Tego starano się © wywołanie odpowiedniego na- 
stroju wyborem stosownych utworów muzycznych 
i odtwarzanych poczyj. W urządzeniu obchodu o- 
gromnie wicie depomogły. zamądowi Ligi miejsco- 
we władze obwodowej komendy. Sałę komeertową 
szozęlnie zapełniła publiczność z miasta i okolicy, 
wśród której byli także mieszcvamie i włościanie. 
Dochód. przeznaczony na cele Ligi, wyniósł 652 K. 

Obecnie Kało stara się o założenie w Samdomie- 
rza „Schroniska“ dła przejeżdżających Legionistów 
i zorganizuwanie wieezomych, bezpłatnych kursów 
bistoryi polskiej dia młodzieży j dorosłych . 


Z zaboru pruskiego. 


serorma wyborcza w Prusiech. Jak domosi 
„Frankfurter Zeitung* z Berlina. koła dobrze pożn- 
lormowane oświadczają, że jest prawdopodobne, że 
masiąpi oświadczenie pmuekiego rządu w kwestyi 
reformy prawa wyborczego. Cey o- 
bwiadeeznie to znajdować się będzie juź w mowie 
wonowej przy otwareiu Sejmu, mb nastąpi dopiero | 
podezas obrad i jaką będzie jego treść, © tem nie! 
dokładniejszego nie wiatomo. 

Ofiary denuncyacyi. Pisma pozmańskie dowoszą : 
Na początku wojny aresztowano kilku księży pol- 
skieb dyecezyi chełmińskiej. W paru kościołach! 
t prodostwach urządzono rewizye, szukając broni. 
Aresztowanych wypaszcomo po krótkim tzasie na 
wolność. Biskup dyecezyi. ks. dr Rosentaote r. 
aw rócił się do gen. komendanta T, XVH i X kor- 
pusu, do komendantury w Chełmnie, w Gimdrią- 
tzu i Toruniu z zapytaniem, co śledztwo przeciwko 
bresztowanym księżom wykazało i utrzymał od- 
pówiodź, że księżom niczego nie udowodniomo, a 
rewizye w kościołach i probostwach niczego nie 
wykazały. General komenmderujący wyrazil woher 
aresztowanych ubołewanie. żę y powodu zbytniej 
gorliwości lub qjehawiści ludzi, którzy żeh denum- 
eyowali, księża dostali się do więziena. — Żaden 
z owych księży me był w żadnej mierze winny. 
Generał zaleci] też dowódzcom wujskowym, ażeby 
nie wierzyli denuncyacyom, a w danym razie do-| 
mosicieli pociągałi do odpowiedzialności. Dzienniki 
poznańskie podnoszą, że ani w jednym przy- 
padku nie zdarzyło się w ciągu całej wojny, aże- 
by kommkołwiek z Polaków w Niemczech można 
było zanznueić karygodny pmzeciw państwu czyn. 

Przeciwko rzeźnikom. Magistrat w Bydyoszczy 
ogłosił rozporządzenie, w myśl którego każdy me 
tnik jest obowiązany pod surową karą do eprze- 
fania wzzystkiego towaru, jaki się w sklepie emaj- 
duje. W tym celu w każdym sklepie musi się anaj- 
dować dokłatlny spia towaru znajdującego cię na 
składzie, wedhmę ilości. Również stałej rewizyi ma- 
m podlegać składy masarskie. Rozporządzenie ma 
sa cel zapohiedz brakom miesa. 


Kronika wojenna. |. 

Most wojenny w Grodnie. Jeden z największych 
| najszybciej wykonanych mostów wojennych od- 
Rały do użytku oddziały techniczne wojsk niemie- 
skich w Grodnie. W ostatnich dniach ułożono na 
nim szyny kolejowe, tak, że swategiczna linia War- 
szawa— Białystok—Wilno w całości jest jaś od- 
budowaną. ` 


właściwego mostu 
sprowadzono z Niemiec i zmontowano na miej- 
seu. Zdaje się, że w historyi obecnej wojny te- 
chnika budowy dróg kolejowych i mostów, sta- 
wianych w zwykłych warunkach długo i mozol- 
nie, poczyniła duże postępy i zyskała nowe, wa- 
żne na przyszłość doświadczenia. Otwarcie mostu 
grodzieńskiego, wyprzedziło o niewiełe dni ukoń- 
czenie innego wielkiego dzieła wojennej inżynie- 
vyi: mostu kolejowego na Sawie. F 

Włoscy żołnierze marzną. Znana włoska poetka 
Anna Vivanti-Chartres wystosowała do londyńskie- 
go „Timesa“ list otwarty, w którym wskazuje na 
ogromny brak okryć wełnianych we Włoszech, z 
powodu czego wielu już żołnierzy włoskich zmar- 
ło w rowach strzeleckich z zimna. Wracam właśnie 
z Włoch — pisze Vivanti w swoim liście — gdzie 
jakiś czas bawiłam na terenie wojny i zwiedziłam 
wiele szpitali. Włosey żołnierze, znajdujący się w 
Alpach, drżą przedewszysikiem przed jednym wro- 
giem, a tym jest zimno i mróz, który daje się stra- 
szliwie we znaki żołnierzom, umieszczonym w ro- 
waeh strzeleckich w wysokości 3300 metrów ponad 
poziomem morza. Znaczna bardzo część żołnierzy. 
tam się znajdujących, pochodzi ze słonecznego po- 
łudnia, z Neapolu i Sycylii, którzy dotąd jeszcze 
nie widzieli śniegu. Dzisiaj siedzą oni w śniegu aż 
po brodę, śpią w Śniegu i umierają w śniegu. Na 
tego wroga nie ma rady. We Włoszech nie ma 
takich zapasów welny, aby można dostatecznie o- 
kryć wszystkieh żołnierzy. Każdej niedzieli widać 
po wszystkich miastach włoskich wielkie wozy, 
vbjeżdżające powoli ulice, a poprzedza je okrzyk: 
„Lana! Lana!“ Na ten okrzyk otwierają się drzwi 
i okna i zewsząd sypią się najrozmaitsze wełnia- 
ne części odzieży. „Wełny! Wełny!" Mimo, że 
okrzyk ten słyehać ciągle, dary zebrane nie wy- 
starczają żadną miarą. Zamało tego. żołnierze wło- 
sey, przyzwyczajeni do słońca, marzną. Mnóstwo 
ich leczy w szpitalach poodmrażane nogi i ręce. 
Cienkie mundurki, w których tak strojnie i ele- 
ganeko wyglądali, gdy w słoneczny dzień masze- 
rowali na teren wojenny, nie ebronią ich przed 


| że świata. 


Prasa wiedeńska o Ś. p. Tadeuszu Ajdukiewiczu. 
Cała prasa wiedeńska zamieszezając wiadomość o 
zgonie Tadeusza Ajdukiewicza, podaje obszernie 
jego biografię, przyczem w nadzwyczaj serdeez- 
nych i pełnych uznania słowach omawia jego dzia- 
łamość artystyczną. Wszystkie dzienniki podno- 
szą też, że był on ulubieńcem zmarłego arcyks. 
Rudolfa, Ostatni poriret arcyksięcia był dziełem 
pędzla A jdukiewieza. 

Bandytyzm w Wiedniu. Śledztwo, przeprowadzo- 
ne przez polieyę wiedeńską w sprawie napadu ban- 
dyekiego na właściciela składu przyborów do ze- 
garów w dzielnicy Neubau w Wiedniu, o którym 
to fakcie donieśliśmy poprzednio, wykazało, że 
sprawcami tego zuchwałego napadu byli dwaj mło- 
dzi ludzie: robtnik bronzowniczy Franciszek Flar 
la, liczący lat 16 i jego przyjaciel, 15-letni słu- 
żący Antoni Mekofsky. Obu młodocianych bandy- 
tów ujęto w nocy w jednym z domów zajezdnych 
i odstawiono do dyrekcyi policyi, gdzie poddano 
ieh natychmiast badaniu. Obaj przyznali się do 
winy. 

Orkan w Wiedniu, Onegdaj od 1% w południe 
do 2 pepołudniu szalał w Wiedniu straszliwy hura- 
gar, który wyrządził w całem mieście ogromne 
szkody. Pogotowie ratunkowe interweniowało w 
60 niespełna wypadkach. Ciężko rannych zostało 
28 vól, które doznały przeważnie wstrząsu mó- 
ugowego i innych ciężkich obrażeń. Około 30 o- 
sób jesi lżej rannych. W pobliżu dworca kolejowe- 
go Franciszka Józefa zginął robotnik Zwicker, 
którego kawałek dachu, zerwany wichrem, ude- 
1zy) w głowę. Szkoda materyalna znaczna. Na 
wszystkich prawie ulicach znać przejście huraganu, 
o czem świadczą pozrywane części dachów, po- 
obiywane gzymsy i powyrywane cegły. W dziel- 


-. a 


Czternaście halerzy zarobku na fitrze 


aresztu i 150 koron grzywny. 


Rząd Rasputina. W jednej z korespondencji, ja- 


kie w ostatnich czasach otrzymał dziennik genew- 
ski „Journal de Gencve*, znajduje się ciekawy 
ustęp, charakteryzujący stosunki, panujące na 
dworze petersburskim, a świadczące, że wpływ 
znanego mnicha Rasputina bynajmniej nie ustał, 
lecz przeciwnie, wzrasta ustawicznie. Rasputin 
stworzył rząd poboczny, funkcyonujący bez za- 
ratu. Nie nie dzieje się bez jego wiedzy i peawo- 
lenia. Jego to wpływom przypisują upadek W. 
ks. Mikołaja Mikołajewicza. Rasputin miął bowiem 
„wizyę”, w której niebo wyraźnie zażądało, aby 
car objąi osobiście naczelną komendę nad wojska- 
mi rosyjskiermi. 

Dzieci niemieckie dia dzieci polskich. „Deutsche 
Warsch. Ztg." z 23 grudnia r. z. donosi o nastę- 
pującym fakcie: Kilkadziesiąt. uczenie jednej ze 
szkół monaehijskieh sprawiło swemu nauczycielowi 
bawiącemu obecnie w charakterze oficera w War- 
szawie, szczególną niespodziankę. Dziewczęta te 
poehodzące przeważnie zę sfer uboższych, słyszały 
wieie o nędzy, w jakiej znajduje się wiełe połskich 
rodzin, zwłaszeza dzieci, Postanowiły zatem po- 
spieszyć im z pomoca. Pewnego dnia dziewczęta 
te pojawiły się w Szkole, obładowane najrozmaii 
sezmi przedmiotami, jako to zabawkami, ciastami, 
sukniami i bielizną. Wszystkie te przedmioty za- 
pakowano w dwie paki į wysłano do Warszawy 
pod adresem naueżycieją z dopiskiem: „od ubo- 
gich dla ubogich”. Przesyłki te przeznaczono jako 
podarunek świąteczny dla dwóef ubogich rodzin 
w Warszawie, obarczonych większą ilością dzieci. 
Do przesyłek zaląszony został list, napisany przez 
jednę z uczenie w imieniu koleżanek. W liście 
tym między innemi, ezytamy: 

„Wszystkieśmy troskliwie zbierały i oszczędza 
ły, aby sprawić dzieciom polskim przyjemność, 
gdyż i one powinny doznać jakiejś radości, po 
straszliwych przejściach, na jakie wystawiła je woj- 
na. OQbyście się wszyscy przekonali, że nie jeste- 
śmy barbarzyńcami, za jakich nas mają. Barba- 
rzyńey bowiem nie czują tej miłości i troski, z jaką 
myśmy dala was zbierały nasze dary. Bylybyśmy 
uszczęśliwione, gdybyśmy mogły widzieć, jak się 
dzieci polskie będą cieszyć z naszych skromnych 
podarunków. Życzymy wam, abyście jaknajprędzej 
zapomniały o nędzy, której doznaliście". 


Zmarli: 

W Warszawie zmarł Maryan Kotowski, b. 
artysta dramatyczny, w wieku lat 54. Występował 
głównie w teatrach prowimeyonalnych w Lublinie, 
Radomiu i innych. W końca był kierownikiem ar: 
tystycznym „Miłośników sceny“ przy Tow. Dra- 
matycznem w Warszawie, a wreszcie prowadził 
„Teatr populamy* robotników chrześcijańskich. 
Ożeniony był z wybitną artystką, $. p. Celing Zic- 
lezińską. 


Repertoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego. 
Czwartek 13 stycznia o godzinie 7 wicezór: »Zmę- 
czony Teodor«. Ry 
Repertoar teatru ludowego miejskiego. 
Czwartek premiera o godzinie 74 wiecz.: 


»Kon 
trołor wagonów sypialnyćh«. ? 


Jeńcy polscy w Astrachaniu. 


Otrzymaliśmy dzisiaj ed jednego z jeńców 
Polaków, pozostających w niewoli rosyjskiej, 

RZA n eho- 
P wojsk austryackieh, list a Astrachania, 
datowany 31 sierpnia 1915 r., w którym znaj- 
dujemy garść ciekawych szczegółów odnoszą- 
cych się do doli jeńców polskich, intermowa- 
nych w tem mieście, Przytaczamy list w brzmie- 
niu dosłownem: 

>Z dalekich stron piszę. W jednem z piękniej- 
szych miast portowych Rosyi, położonych przy 
ujściu Wołgi do morza Kaspijskiego, przeby- 
wa nas kilkuset jeńców wojennych, przeważnie 
oficerów austryackieh. Mieszkanieam maszem 
jest szkoła żeńska, położona w majadrowszej 0- 
kolicy miasta. Większa ezęść oficerów, to Wę- 
grzy, po nich idą Czesi, Polacy, Rumunii, Ru- 
sini i dwóch Prusaków. 

Z Polaków znajdują się tu: kapitan dr R it- 
tel, burmistrz i poseł do Sejmu z Brodów, nad- 
pomieznik K ihn el, inżynier Wydziału krajo- 


Jawan, 18 Biye 1016. 
7 a =n 
mleka 
Onegdaj odbyła się w Wiedniu, prezd sądem dziel- 
nieowym II dzielnicy rozprawa przeciw mleczarce 
Katarzynie Schreiber, którą sprzedawała mleko po 
wygórowanej cenie, zarabiając na jednym litrze 
14 halerzy, Kupowała bowiem htr mleka za 30 
halerzy, a sprzedawała go po 44 halerze. Sąd ska- 
zał oskarżoną za lichwę żywnościową na tydzień 


Iz Tarmowa, porucznik artyleryi Piwseeki, 
sędzia pow. z Rohatyna, porucznik Kr us =z e l- 
nieki, sędzia powiatowy z Tarnopola, nad- 
porucznik antyleryi Jułian Sehayer, znany 
kupiee ze Lwowa, chorąży dr Fruehs, konc. 
adwok. ze Lwowa, por. Deblese m, inżynier 
gazowni w Śtanisływowie, chorąży Wołko- 
wiez i kadet Mizeraki, słuchacze polite- 
ehniki ze Lwowa. - + 

Powszechną uwagę w gronie jeńców wzbu- 
dza grupa oficerów tzw. >karpaekich«. Między 
mimi jest wielu takich, kiórzy eałą kampanię 
karpaeką odbyli. — Po nich znać przeniesione 
trudy wojenne — większość posiwiała i podu- 
padła fizycznie, ale rycerski duch gra w ich 
postaciach. W swych burkach i wysokich bu- 
tach wyglądają na legendowych rycerzy ta- 
trzańskich. I w tej grupie jest kilku Polaków: 
nadporueznik Duffek, inżynier leśniczy ze 
Lwowa, nadpor. Bolesław Petrolewie z, st. 
oficyał ełowy z Podwołoczysk, adjutant-=poru- 
cznik Maryan Ripper z Krakowa, por. Sta- 
nisław Krzyż z Rozdołu, por. Franciszek S o 
bolewski « Bohorodczan i por. Szara- 
wąsko. słuchacz filozofii ze Lwowa. 

Jednostajne życie uprzyjemniają sobie nasi 
oficerowie ndezytami z rozmaitych dziedzin 
wiedzy. Pierwszy odczyt o rolnictwie miał por.’ 
Krzyż, drugi z leśnictwa nadpor. Dutfek, o ko-' 
lajnietwie mówił nadnor. Kiihnel, o bankowo- 
sel por. Nowakowski i por. Rinver, wykład o 
eukrownietwie miał ~er. Praza it. d. * 

Zdrowotne stosumki nie pozostawiają me do 
żyezenia. 


Przyszła wojna konkurencyjna 
między Anglią a Niemeami. 


Na ezas po wojnie przygotowuje się w Anglii 
wielka wojna konkurencyjna z przemystem nie- 
mieckim i austro-węgierskim. Dysknsya na te- 
mat >środkowej Europy« i wielkiego związku 
ełowego, obejmującego Niemey, Austro-Węgry, 
Bułęaryę i Tureyę, oczywiście nie uszła oka 
koalicyi, dotychezas jednak prócz zjazdu w Ze- 
nobbio koalicya sama, jako taka, nie poczyniła 
kroków przygotowawczych. Za to Anglia obja- 
wia wielkie obawy, aby po wojnie Niemcy nie 
ubiegły jej w konkiweneyi przemysłowej i han- 
dlowej. Już 9 grudnia Asquith oświasdlezył w 
Izbie, że rząd) zajmuje się gorliwie problema- 
mi handlowymi, jakie wyłonią się po .wojnie. 
Obecnie »Timese donosi, że w lutym odbędzie 
się w Łondynie wiełki kongres 120 Izb handlo- 
wych Wielkiej Brytanii wraz z koloniami, a w 
kongresie tym wezmą udział także delegaci 
państw sprzymierzonych. »TPimes« urządził 
rodzaj ankiety na temat, w jakim duchu zapa- 
dng nehwały utowego kongresu. Wybitni repre- 
zentanei świata przemysłowego i handlowego 
z różnych miast Anglii hadesłali redakcyi swoje 
opinie. Ze wszystkich tych głosów przebija sta- 
nowcze usposobienie przeciw wolnemu handlc- 
wi, który był dotychezas alfą i omega angiel- 
kiej polityki handlowej. 

Korespomdent z Bradfordu, centrum przemy- 
słu wełnianego, pisze, żć* po wojnie angielski 
przemysł tkacki straci swoje teraźniejsze domi- 
nujące stanowisko na kontynencie, jeżeli koali- 
eya nie znajdzie środków wykluczenia Niemiec 
i Austro-Węgier od konkurencyi. Trzeba się też 
liezyć z poważnemi trudnościami ze strony ro- 
botników, gdyż teraźniejsze wynagrodzenia wy- 
śrubowano bardzo wysoko, a istnieje obawa, że 
obea konkurencya będzie miua 2a sobą ko- 
rzyść taniej siły roboczej. 

W kołach handlowych południowej Walii 
zdania są różne. Zastępcy przemysłu węglowe- 
go nie życzą sobie żadnych reform, natomiast 
zastępcy przemysłu żelaznego i stałowego żą- 
dają zarządzeń ochronnych. Na posiedzeniu 


Izby handlowej w Cardiff starły się oba zdania; |- 


na to jednak zgodziły się obie strony, że byłoby 
nieszczęściem dopuścić po wejnie do inportu 
towarów niemieckich na większą skalę. | 

Okręg przemysłowy w Huddersfield wykonu- 
je podczas wojny olbrzymie zamówienia na sit- 
kno »khaki«, na francuskie sukno niebiesko- 
szare, na ciężki materyal odzieży amii rosyj- 
skiej i na koce wełniane dla wszystkich wojsk 
koalicyi. Mimo to fabrykanci z Huddersfield nie 
stracili z oka także swepo interesu, o ile on doty 
czy towarów niewojskowych i zdobyli klientele 


w Roæyi, Francyi i Włoszech, poprostu dlatego, |] 


że dowóz wyrobów niemieckich, austryackich i 


belgijskich był odcięty. Tej klienteli nie cheie- r 


liby utracić po wojnie; w tym eelu jednak pra- 
gna zaopatrzyć się w farby i w dostsxteczną ilość 


wego, porueznik Tadeusz Nowakowsk i frak do pracy. Przemysłowcy z Leeds wyrażają 


nien po wojnie ustąpić miejsca ściślejszemu 
współdziałaniu fabrykantów. Podnoszą, że po 
wojnie trzeba będzie chronić rynki rodzime 
przed imwazyą niemiecką. Izbą handlowa w 
Birmingęhamie zażądała między innemi, aby rząd 
na przyszłość swoje zapotrzebowania pokrywał 
tylko z rodzimej produkcyj. A 

Koła. kupieckie w Leicester, które znane byty 
z obstawania przy zasadzie wołnego- handlu. 
teraz zmieniły swe zapatryawanie. Tamtcjsza 
Izba handlowa wszystkimi głosami przeciw 
jednemu zażądała. aby rząd wypracował plan 
gospodarczego połączenia Anglii z jej koloniami 
i dominiami. tudzież z walczącymi »po stronie 
Anglii< sprzymierzeńcami, w ten sposób, żeby 
przez przyznanie tym grupom cel preferency j- 
nych wykluczyć towary niemieckie i austrya- 
ekie od rynków brytyjskich. 

Kupey z Northampton obawiają «ię, że po- 
wojnie Niemey natychmiast rozpoczną walke 
konkurencyjną i pobiją zwłaszcza Frangyy j 
Belgię, Aby temu zapobiedz. proponuje mr. Tey: 
lor, szef pewnej wybitnej szkockiej firmy, żeby 
w razie zupełnego pobicia Niemiec, kodli ya 
przy zawieranin pokoju zastrzega. sobie prawo 
do niemieckich sił roboczych w celu odrestauro- 
wania swoich przemysłów. Projekt bardzo cha- 
rakterystyczny! 

Wreszcie przemysłowcy z Nottingham 16: 
wnież porzucili zasadę wolnego handlu i żądają 
cel ochronnyeh. Są to fabrykanci rowerów i sa- 
mochodów, którzy wyrabiają teraz amunicyc; 
obawa przed przyszłą konkurencyą niemiecką 
w ich piśmie wstępuje na drugi plan wobec tak- 
iycznej i teraźniejszej konkurencyi — amery- 
kańskiej. . € 

W tych wszystkich skarzach i głosach obawy 
bisnesistów angielskieh nie jest jeszcze uwzgle- 
dniona nowa sytuacya, jaka się dla przemysłu 


i handlu w Anglii wytworzy wskutek zaprowa- ` 


dzenia obowiązku wojskowego. Wszystko prze- 
mawia za tem, że do obowiązku przyłączy Się; 
prędzej, czy później jeszeze powszechność, i 
że ta nowa w Anglii instytucya będzie zatrzy: 
mang także podezas pokoju. Oczywiście oddzia- 
ła to w wielkin stopniu na stosunki ekonomi- 
ezne Anglii. Anglia zwyciężała inne kraje w 
dziedzinie eksportu przemysłowego głównie 
tem, że nie potrzebowała trzymać wielkiej ar- 
mii i miała wielką ilość rąk do pracy. Teraz sy- 
tuacya może się zmienić. Niemcy tryumfują już 
z góry z tego powodu. Oto co pisze znany pu- 
blicysta Rotheit w »Berl. Tageblatt«: 

»Na polu wojskowego wychowania narodu 
Anglia nas nie doścignie „gdyż na to trzeba sze- 
regu generacyi. Natomiast zaprowadzenie obo- 
wiązku wojskowego w Anglii przynosi nam na 
przyszłość wyrównanie naszych ciężarów woj 
skowych i zapewnia nam nadal w pierwszeń 
stwo, jakieśmy uzyskali przed Anglią na polu 
techniki, gospodarstwa, polityki socyalnej, & 
po części już i handlu. Teraz dopiero bęjziemy 
mogli podczas pokoju rywalizować 2 Anglią. 
na równych warunkach; co to znaczy, to Angli- 
cy sami sobie oblieczą, gdy sobie uprzytomnią, 
jak ich prześcignęliśmy w niepomyślniejszych 
warunkach konkurencyi. Nie jesteśmy wrogami 
angielskiego militaryzmu, nie będziemy go 
miażdzyć, niech sobie kwitnie i rozwija SIĘ'< 

Niewątpliwie o tem wszystkiem będzie mowa 
na kongresie. Że wskutek zaprowadzenia obo 
wiązku wojskowego sytuacya przemysłowa An 
glii pogorszyła się rzeczywiście, tego dowodem 
jest fakt, że obaj ministrowie angielscy, mający 
pieczę nad gospodarstwem kraju, wciąż obja- 
wiają ochotę podania się do dymiyi. 


Odpowiedziainy redaktor: 
Michał Konopiński. 
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Rudeli Osman. 
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(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi.) 
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Za spokój duszy ś p. . f 


Waleryi Katieyskiej 


jako w pierwszą rocznicę śmierci 
odprawione będą 


Msze święte 


w kościela OO. Kapucynów w piątek dnia 


nicy Docbling huragan zniszczył cyrk Kludskyego, 
pz się w ogromnym namiocie. 


referent hipoteczny Banku krajowego, poru-|przekonanie, że dotychczasowy czysto »indy- 


14 stycznia b. r. © godz. 10 rano. 
cznik dr Kucharski, koneypient alwokacki| widnalny< sposób prowadzenia interesów powi- r E 


-Dr Fr. Gawełek. 


L4 . in , i . 
(Gio j9 najede mesy If. parter przeznaczony był dla gości. Dla służby 
slużyły dwa boczne skrzydła. — Sałe zdobiły 
EB wspaniałe rzeżby i malowidła, oraz kominki 
A (Ciąg dalszy.) marmurowe. Nad oknami wyryto w kamieniu 
Sień skłepiona kolebka, zdobna w szczegóły | sentencye, piękne, jedne treści myśli, jak n“ p. 
rzezbione w gipsie, przypomina nieco podobne | sperieułum periculo sustinetur «, albo »temeri- 
motywa z zamku w Krakowie. Nad bramą od| tas sapientiae nom miscetur« i 4 p. — Jakże 
strony podwórza czytamy: żywo przed oczyma stają ci te dawne, świetne 
»Stamislaus Zółkiewski CasteHanus Lecpo-|czasy tych dzielnych ludzi, którzy tak wspa- 
liensis exercitus regm Poloniae eampestris| niałe myśli i słowa zawsze chcieli mieć na uwa- 
dux, nec non Rubiszovien, Roliatynen, Kamio-| dze... jakiż duch starożytny wieje z tych sem- 


nacen, Kałusien, Medinicen, Capitaneus. Dum|tencyj. A jest ich dużo, a wszystkie piękne, 


l 
budowie klatki schodowej. Niemcewicz widział 
jeszcze figury zdobiące ową klatkę sehodową.| 
|Na piętrze znajdowały się komnaty królewskie, 


tal. Fryz kościoła ozdobiony w inetopach rzeź- | Sobieskim anioł 4 gałązką pałlmową w jednej, a ramiona, lewą rękę opar! na Oy A Sie, 
bami, wykutemi w kamieniu, a przedstawiają- | wstęgą z odpowiednim napiseną w drugiej ręce. | zwiesza swobodnie. Postawa paki |. kra 
eemi godła wojenne, jak to: pancerze, szysza- | Drugi obraz w kaplicy Matki Boskiej wyobra- i pod spodem na kamieniu wj ey i - i 
ki, miecze, armaty, strzały i t. p. Po wyżej £ bzy po zwycięstwie pod Paskanami. Sobie- Miekiewicza, w k * IKU, >. 
kach porozstawiame w postaci czuwającej orły. iski i tutaj na czele hufców na tym samym ko- roku me IA pomni kaw m ku 
Sklepienia naw i prezbiteryum w kształcie ko-|niu, w złocistej zbroi, a obok niego królewicz | czei hetmana da a Ton ae lv. 
lebki, poprzerzynane lunetami. Nad osią wzno- | Jakób. Nad nimi wznosi się również orzeł bia-!la. Hetman w zbroi. awny p 


si się kopuła, przechodząca w latarnię, a nad | ły. Turcy uciekają przez most na Dunaju, który |stały resztki ckoło zamku, oraz dwie bramy: 
| 


i Ż. — jej ią kasetony zimnie mogąc utrzymać eiężaru, runął do rzeki | glińska i zwierzyniecka, dosyć nawet dobrze 
ów Da yje eo NI k a 0 2a eby focie oliary. Opodal widać zachowane, w po == „wage meżma 
zdobią wspaniałe pomniki, wykute z czerwone- przeprawiających się Turków na ezółnach i| resztki łańcneha, ry ANA +4 miasto za- 
go marmuru i przedstawiające Stanisława Żół-| wpław, a działą polskie wciąż sieją ogniem. — mykano. 4 Na północ % „z u * - dak się 
kiewskiego i jego syna Jana — z prawej, Re-| Wśród uciekających przebija popłoch, zamic- piękne wzgórze pokryte las rg * rym na 
giny Żółkiewskiej i córki jej Zofii — z lewej szanie... I tu aniot przynosi zwycięzey palmę, pierwszy plan, ask cj - y a > 
strony. — Ściany nawy głównej zdobią tabliee oraz wstęgę z napisem »Flawit spiritus Tuus drzewie, sięgające pamięcią czasów Sobieskie- 


płuribus bellis navat pawiae operam, ad suos, | porywające. 


a czarnego marmuru, na grobie Jakóba i Kon-| ete.« Dwa imme obrazy na ścianach pręzbiteryum 
Druga, cenna pamiątka owych świetnych| stantego Sobieskich, synów Jana ll, nagrobek | posiadają stosunkowo mniejszą wartość artysty- 


go — jak niesie miejscowa tradycya. Wzgórze 
to miało być nulubionem miejscem wypoczynku 


suiq. vicinosa subita hostium incursione tuen- , i naj skad 
dos pracsidiarium hoe munimentum a funda- | czasów. to kolegiata, czyli fara, WZNIESI0DA 
mentis erexit<. przy rynku na wzgórzu, usypanem niegdyś 


Baszty narożne złączone były z budymkami| przez jeńców tatarskich. Kto był jej założycie: | rów obrazy Altamautego i Kaestlera. Wspania- | żeniu wojsk, porządku bitwy i uzbrojeniu Ów- 


za pomocą korytarzy. Skrzydło frontowe, wy- | lem, Żółkiewski czy Sobieski, trudno twierdzić; 
chodzące na rynek, było piętrowe i w ezasach|w każdym razie powstała w XV II wieku. - 
królewskich miało mieścić w sobie teatr. —| Całość w rzucie poziomym wyobraża krzyż, 
Z trzech innych skrzydeł północne (naprzeciw | jakkolwiek bydowie wzniesiono w stylu rene- 
bramy wjazdowej) było najokazalsze i miało|Sansowym, z czego przypuścieby można, że 
siażyć ża mieszkanie królewskie. Salo w niem | pierwotny plan miał na myśli świątynię goły- 
duże, okazałe, szerokie korytarze, na piętrze|eką, a dopiero wśród budowy architekt zde- 
kmiżganki, ezyli podeienia, zamknięte kołumna-| eydował się na powszechną wówezas całość w 


króla po znojach wojennych i dzięki Sobieskie- 
mu miasto nawet otrzymało nazwę haraj«, gdy 
raz król zmęczony, używające tu chłodu w eie- 
niu drzew i zachwycające się wspaniala okolicą 
pagórkowatą, ciągnącą sią falisto aż pod Lwów, 


Jakóba, ojca Jana HI, Stanisława Daniłłowi- | czną. Obraz przedstawia jący bitwę pod Kłu- 
| cza, dziada Jana II, oraz olbrzymich rozmia- | szynem daje dtoskomałe wyobrażenie o rozło- 


łe te płótna przedstawiają nóż sagi Jana IM | ie E e Św Ww pko z. a 
dark: i i j pol Wiedmi małe kolumny, tabory wozów i namioty widnie- j ; 

R oiewskEŃÓRO ONET wódki ją zdała. Luny i se unoszą sie Me wioska- | miał wykrzyk nąć e : shut saits = 
szynem. W skarbcu przechowują kilka cennych | mi. LAG Ą 0d tego CZSU utrzymać SIĘ miała nazwa WZęo- 
pamiątek po Sobieskich. weaę- a ol DRIE ra | a | 
Obraz naprzeciw drawi wohodowych, w ka; kwi należy kościół Domin ikanów, CY Tak W. 8 m SBB „DOŁA a ka 
płicy św. Trójcy, przedstawia Jana II pod również pamiątki adnoszące się do Sobieskich, Storya Żółkwi. S ż piszę jej sz x oaei > 
Wiedniem. Sobieski w zbroi na bułanym koniu cerkiew Bazylianów, oraz synagoga, przepiękna uezyniłem to Jaz dawniej na imnenl w „0 
budowla z cegły, wzniesiona w XVII wieku, | pecenie żaś jedynie dlatego o ie] wspomia- 


mi (jak w zawrku wawełskim). chodów z par- 
ku na piętro nie było wewnątrz budynku, a 
natomiast znajdowały się w osobnej klatce 
wspaniałej na zewnątrz budynku wystawionej, 
tworzące osobną całość, na co zdają się wska- 
zywać wykopaliska fundamentów. Schody te 
zdobne były wspaniaiemi posągumi, o ezem 
poucza nas opis z 1841 roku. — Ośm słupów 
stylu joński tworzyło wspaniałą całość w 


stylu odrodzenia. Ńawę główną zamyka absy-| postępuje na czele kopijników z bułuwą w ręku. 
da wieloboczna, ramiona poprzeczie kaplice. —| Obok króla po lewej ręce jedzie „królewiez Ja- 
Piękny jest portal główny, wykuty z kamienia | kób w zbroi i szyszaku. Na całej linii wre bitwa, 
(właściwy gotykowi), którego ściany boczne| szala zwycięstwa pochyliła wię już na stronę 
zdobią wnęki, założone jedna na drugą i bie-j Polaków. Turcy w połoehu opuszczają obóz, 
gnące nawet po łęku, łączącym u góry dwa bo-|pełen najrozmaitszych eennych przedmiotów 
ki. (Motyw to gotycki, ezęsto występujący w/ wielkiego wezyra. W głębi ubozu wśród dymu 
katedrach francuskich, niemieckich, hiszpań-| płonące miasto z wieżą św. Szczepana. Nad woj- 
skich i t. d.). Dziesięciu świętych zdobi ów por-lskiem polskiam wnosi się ©zeł biały, a nad 


z piękną attyką. W rynku miał się wznosić 
niegdyś ratusz. ale dziś niema już z niego śla- 
dów, œ tylko resztki fundamentów mają się 
znajdować w ziemi. Prócz tego cały szereg do- 
mów starożytnych z podcieniami. W ostatnich 
czasach (1903 roku) w rynku stanął pomnik 
króla Sobieskiego, wykuty 4 kamienia. Król 
w kołpakm, w delii królewskiej, zarzuconej na 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska L. 10. 


|lem, by tem zrozumialszą stała się dla mas stra- 
ta, jaką ponieśliśmy z powodu najazdu rosyj. 
skiego, spłonął bowiem zamek } całość pomai- 
ża byla zagrożoną. (C. d.aieje 
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Rzadca drukarni Ł. K. Górski. 


